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Tygodnik Polityczno-Społeczno-Ekonomiczny—Wychodzi na każdą niedzielą.
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0 a N Y O G Ł O S Z R Ń :C®na prenumeraty: na m. W rzes ień  1924 r. 60 groszy

Adres RcdaHeii i Administracji: RadomsHo ul. niclta 0. Telelen Di 33. I str.— za wiersz Jednoezpaltowy m il im e trow y  15 groszy — I I—V 
12 groszy,— V I —V I I I  10 groszy, Drobre po 8 groszy za wyraz.

O G I E Ń  N I E  S P A L I ,
Z Ł O D Z I E J  N I E  U K R A D N I E

PIENIĘDZY ZŁOŻONYCH

§ H r  w POCZTOWEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI.
Jeżeli dbasz o bezpieczeństwo własnej gotówki i chcesz od niej 
mieć dochód, to złóż pieniądze w najbliższym urzędzie pocztowym 
na książeczkę oszezędnośoiową POCZTOWEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI.

O t r z y m a s z  Q % ( d z i e w i ę ć  od  s t u )  r o c z n i e
I t» Każdej chwili, w Każdym urzędzie pocztowym podnosić możesz pieniądze.

Wypłaty doraźne uskuteczniają wszystkie urzędy, po 50 złotych 
dziennie Wyższe sumy wypłaca P. K 0 przez wskazany urząd 

pocztowy po przesłaniu wypowiedzenia.

Korespendencja z P K. O. jest wolna od opłat pocztowych.

r p. p. :Ra
Dla uiygndy naszych okolicznych odbiorco#/ otworzyliśmy

l D II
w  domu p. E D W A R D A  B E L T E R A
któremu powierzamy sprzedaż hu r tsw ą  a detaliezną wszystk ich  t j e h  towarów, 
które prowadzim y dotychczas w naszych skladaob i sklepach.

Polecamy ten pu nk t  sprzedaży łaskawej pam ięci oko l iczn ych  m ieszkań
ców przyczem akcentu jem y z całym naciskiem, źe wszystk im  życzeniom P. P. 
konsumentów będziemy chc ie l i  zadość uczynić .

Dom Przem ysłowo-Handlowy
ZD ZIS ŁA W  RYLSKI Sp. Akc.

Biuro i składy ulica Dobroszycka 9. dom własny. — Telefon >k 16-

Ł Sklep dla sprzedarzy detalicznej ulica Brzeźnlcka ,V» 6 — Telefon Nr. 79
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S O b Ę
KAUSTYCZNĄ, 

AMONJAKALNĄ  
i KRYSTALICZNĄ

z fabryk w Mątwach i Pod
górzu Zakł. Solvey w Polsce

Dostarcza po cenaeli horlowycit
STOWARZYSZENIE

Sp. Akc.
v w Radomsku ul. Kaliska M  19.
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Otrzeźwienie wśród polityków ludowych.
Otrzymaliśmy następujący artykuł:

Powiedział niedawno Mussolini, 
że „główną podstawą siły Włoch jest 
ludność wiejska". Da się to samo po
wtórzyć o Polsce. Stwierdzili to zre
sztą przed 150 laty twórcy konstytucji 
3 g o  Maja w stówach, że .włoścjanie 
stanowią najliczniejszą kraju ludność, 
a z pod Ich rąki płynie największe 
bogactw krajowych źródło".

Wartość tej warstwy ludności dla 
kraju podnosi jej przywiązanie do wia
ry, do mowy, do ojczystej ziemi, chęć 
do pracy i oszczędności Że te war
tości, tkwiące w naszym ludzie, nie 
zostały dotąd wyzyskane w całej peł
ni na pożytek Ojczyzny, to zdaniem 
moim powód tkwi w tern, że istnieje w 
Polsce za dużo rozmaitych stronnictw 
ludowych, zwalczających się między 
sobą zaciekle i uciekających się czę
sto o pomoc do skrajnej lewicy.

Przekonali się Piastowcy, że so 
jusz ze socjalistami nie wyszedł chło
pom na pożytek, czemu wymowny wy
raz dał senator Średniawski w „Piaś
cie*. Sojusze Wyzwoleńców z mniej
szościami narodowemi niczego dobre
go nie sprowadziły, a tylko rozzuchwa
liły Ukraińców, Białorusinów, dyszą
cych nienawiścią do Polski. Zawarcie 
paktu między Piastowcami a prawicą, 
będącego programem wyłonionego z 
większości prawicowo— centrowej Rzą 
du, było dowodem zrozumienia poło
żenia przez zawierających układ. Se
cesja Dębskiego i Bryla i walka „W y
zwolenia* udaremniły zamiary wię
kszości sejmowej polskiej. Prezes Wy
zwolenia Thugut odrzucił wówczas 
szorstko zaproszenie do współpracy z 
prawicą, oświadczając, że uważałby to 
za możliwe dopiero w chwili, gdyby 
bolszewicy zbliżali się znowu pod 
Warszawę.

Upłynął zaledwo rok od tego 
czasu, a poseł Thugutt zmienił swą 
poprzednią orjentację, widząc groźne 
chmury, gromadzące się nad Polską. 
Oświadczył niedawno gotowość wej
ścia do rządu Grabskiego w chara
kterze ministra spraw zagranicznych, 
^współpracy w przeprowadzeniu ustaw 
językowych, a w liście do przyjaciela 
swego posła Poniatowskiego potępił

rozpanoszoną w Polsce demagogję i 
zaapelował do stronniętw, aby w tej 
ciężkiej chwili poniosły wszelkie ofta- 
ry, aby „złożyły na ołtarzu Ojczyzny 
nie tylko daninę mejątkową, ale i mo
ralną". Pocieszającem jest, że i dru
gi przywódca ludu p Witos, zmienia
jący dotychczas dość łatwo swoje po
glądy, trwa nadal przy dotychczaso
wej swej orjentacji, powodując się 
sentymentem narodowym i dobrem 
Państwa.

Na zgromadzeniu członków to 
warzystwa rolniczego powiatu tarnow 
skiego, odbytem w sali Rady powie 
towej w Tarnowie, polityk ten w wy 
głoszonzm referacie o polityce rolnej 
oświadczył, że przyznaje się, iż po
pełniał błędy w polityce; podniósł, że 
same hasła nic wystarczają, że trzeba 
czynów, a kto samemi hasłami się 
posługuje, ten zwyle kończy źle. 
Wreszcie stwierdził publicznie, W pra
cy ekonomicznej, w działalności spo 
łecznej mogą współpracować zgod
nie i owocnie ludzie różnych partyj 
politycznych I wtedy trzeba wyklu 
czyć politykę partyjną Na odezwanie 
się jednego z uczestników zebrania, 
że na pozwolenie wywozu bydła i zie 
miopłodów zagranlcę*7ftogliby skorzy
stać tylko obszarnicy, bo chłopi nie 
mają czego wywozić, oświadczył po
seł Witos, źe tak rzeczy nie można 
stawiać, bo i majątek większych ro l
ników, to majątek Państwa, a strata 
ich powoduje szkodę Państwa. Bra
łem udział w obradach tarnowskiego 
Towarzystwa rolniczego i słowom tym 
przyklasnąłem.

Niczego 'też więcej nie pragnę, 
jak tylko aby te słowa Witosa i myśli 
listu Thugutta nie pozostały tylko ha
słami, zastąpionemi w stosownej chwi
li nową jakąś formułką, bo rzeczywiś
cie ani Polska, ani ludzie hasłami żyć 
nię mogą, a tylko czyn i zgodna pra
ca da chleb i odkryje ożywcze źró
dło życia i niezależności.

Poseł Matakiewicz.

POMIDORY KUPUJB wytwór5iaKonserw. D ługa 8.

Pożegnanie 0. Romualda
Gwardjana klasztoru O. O. Franciszka

nów w Radomsku.
Dnia 26 sierpnia Straż Ochotni

cza w Radomsku żegnała swego ka
pelana, a miasto zasłużonego kapłana 
księdza O. Romualda Wojtalę, gwar- 
djane miejscowego klasztoru O.O. 
Franciszkanów. Któż nie znał tego c i 
chego i pokornego sługi Bożego, 
człowieka o nadzwyczajnej skromnoś
ci 1 wtedy, kiedy na gruncie miasta 
trwała największa walka polityczna, 
kiedy ludziska wzajemnie się pożera
li, On jakby oderwany od życia do
czesnego, wszędzie spieszył ze swem 
wielkim sercem, ogromną serdecznoś
cią i pomdtą. Dlatego może jedyny, 
którego wszyscy kochali i szanowali. 
Za jego czasów został gruntownie 
od zewnątrz i wewnątrz odrestauro
wany kościół 0 . 0  Franciszkanów. Od 
drzwi do drzwi, zawsze pogodnego 
serca’ chodząc zebrał w tycli ciężkich 
czasach niezbędne fundusze. B a ,  n a 

wet socjalistyczny Magistrat nie od
mówił mu swej pomocy. Tak wielki 
szacunek ma w naszem mieście ten 
skromny kapłan. Pamiętam, kiedy T-o. 
Przemysłu Metalurgicznego (Francus
kie obce nam towarzzstwo) zaskarży
ło klasztor w sporze granicznym do 
Sądu, ten sługa Boży broniąc ze łz a 
mi w oczach wobec wyszkolonych w 
prawie prawników, jak małe dziecko, 
z całą otwartą naiwnością, dowodził 
słuszności swojej sprawy to też opin- 
ja była po jego stronie.

Dziś przeniesiony do Kalwarji 
na stanowisko przeora Klasztoru O.O. 
Franciszkanów poszedł dalej służyć 
Bogu i społeczeństwu. Żedgnamy go 
skromnie: „Szczęść Ci Boże ofiarny
sługo Boży, w naszych sercach zago
ściłeś niezatartem wspomnieniem swej 
cichej a tak pożytecznej pracy*.—

Z S E J M U .
Ożywienie w  gmachu sejmowym.

W Sejmie pełno, w kuluarach ruch, 
w bufecie niezwykłe ożywienie. Posło
wie zjechali się po djety. (o tej czyn
ności posłowie b. dobrze pamiętają) 
Część klubów, korzystając ze zjazdu 
swoich członków, odbywają obrady, 
w szczególności obradują kluby Ćh. D. 
i Z. L. N.
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PASY SKÓRZANE, PAKUNKI 
USZCZELNIAJĄCE, MASZYNY 
R0LNIC2* ŻELAZO, GWOŹ
DZIE, GALANTERJĘ ŻELAZNĄ

W Ę G I E I  i K O K S  
CEMENT „ Grodzice “
NAWOZY SZTUCZNE

SMOŁĘ DACHOWĄ CZESKĄ i PAPĘ
dostarcza w każdej ilości po cenach konkurencyjnych i na 

bardzo dogodnych warunkach regulacji = -

ST0VIIBZY2ZEHIE RIIŁilGZO - HAlDbQUIE Sp. AhC.
w Radomsku, ul. Kaliska Ns 19.

Telefon Jfs 20.

Piąte zgromadzenie Ligi Narodów
odbywa się w Genewie. Reprezento
wanych jest 50 państw. Polskę repre
zentuje m in. Skrzyński, którego powo
łano na zastępcę przewodniczącego w 
kom is ji d la spraw po litycznych.

Sprawa rozbro jeń  jest najw aż- 
niejszem zagadnieniem z pośród tych, 
jakie  znajdują się na porządku dzień.

Masowe wypuszczanie więźniów 
W Rosji. Tym  „cennym * m aterja łem  
ludzk im  chcą uszczęśliw ić zagranicę

Władze sowiećkie przystąpiły do 
masowego wypuszczania w ięźniów  i 
aresztantów na wolność, przyczem 
jednak oswobodzeni muszą się zdekla
rować, że nie pozostaną w Granicach 
Rosji sow ieckie j i po wyjeżdzie z Ro
s ji nie będą w ysług iw a li się wrogom 
sowietów.

Proces łapówki W tych dniach 
rozpocznie się w P io trogrodzie  proces 
kilkunastu inżynierów , zajm ujących w y
sokie stanowisko na kole i m iko łajew- 
skiej i w przemyśle p io trogrodzkim . 
Są oni oskożeni o pobieranie łapówek 
i inne nadużycia.

Ulaina sprawa dla nasiej paralji.
Przed paru dniam i pod przewod

nictwem  Pana Starosty odbyło się w 
sali ratuszowej zebranie grona poważ
niejszych obywateli na któ rym  zdecy
dowano kupić od P. M ordki Goldber- 
ga dom, graniczący z posesją para- 
fja lną od strony u licy Przedborskiej. 
M usim y przyznać, że dzisiaj poza m u
rowanym dom kiem , w którym  mieszka

1 m i ~  —

ks. kanonik Jankowski reszta księży 
gnieździ się w m ałym  drewnianym  bu
dynku, k ió ry  niedługo kw alifikow ać 
się będzie ty lko  do rozb ió rk i. Wcześ
nie j, czy później trzeba będzie pomyś
leć o odpow iednim  budynku kościel
nym, co się inaczej nie da uskutecz
nić, ty lko  przez kupno sąsiedniej po
sesji, która dziś szczęśliwym  zbiegiem 
okoliczności jest do sprzedania.

Parafja nasza jest ludną i boga
tą, może sobie pozw olić  na kupno 
odpowiedniego domu kościelnego. Grosz 
wydany na ten cel nie będzi zm arno
wanym, a przytem zostanie rozw iąza
na poważno sprawo, która innego ro 
związania m ieć nie może. Oczywiście, 
że każde kupno pociąga za sobą 
koszta i wydatki i te wydatki muszą 
być pokryte z kieszeni w iernych, Tyle  
się m ów i o so lidarności narodowej, o 
przywiązaniu noszem do kościoła, że 
zdaję się nie będzie trudności w zeb
raniu odpow iednich kapita łów . N iech 
każdy do co mu sumienie dyktu je , a 
kapita ł sam się stworzy. Na początek 
potrzeba jest dziesięć tysięcy złotych, 
które moją być wręczone P. Golber- 
gowi joko zadatek. Dotychczas doraź
nie zebrano paręset z łotych. Redok- 
cja apeluje do o fiarności ludzi dobre j 
w o li z gorącym apelem o'samoopodat- 
kowanie się. Pieniądze potrzebne prę
dko i zaraz. O fiarowane fundusze na
leży składać na ręce ks. kanonika 
Jankowskiego, który gorąco się in ją ł 
tą sprawą. L iczym y, że Rada M ie jska, 
większe instytucje  polskie oraz banki, 
m im o ciężkich warunków finansowych, 
jakie przeżywają, pospieszą z wydatną 
pomocą. Redakcja przyjm uje u siebie 
drobne o fiary, które na ten cel będą 
składane.

Zjazd Straty Ogniowych
w Radomsku.

Niedawne to jeszcze chwile, gdy 
nie mając w łasnej państwowości —  
broniąc ducha narodowego od zagła
dy, m usieliśm y stwarzać organizacje, 
które z jednej strony zaspakajały po
trzeby chw ili bieżącej, z drugie j zaś 
przygotowywały nas do tej w ie lk ie j 
chw ili wskrzeszenia Państwa Polskie
go. Jedną z takich organizacji były 
ochotnicze straże ogniowe, gdzie u- 
czyiiśm y się karności i posłuszeństwa 
wobec własnych w ładz, gdzie ćw iczy
liśm y tężyznę, by być stale gotow i do 
w alk i, gdzie uczyliśm y się tworzyć 
w ie lką gromadę, jednością silną. 1 m ia 
ło  to o lbrzym ie m oralne znaczenie. 
Jakby to rozum iejąc, rządy zaborcze 
niechętnem  okiem  patrzyły się się na 
strażactwo, w idząc w nich przyszłych 
bojow ników  o Polskę.

Gdy wybuchła W ielka W ojna, pol
skie strażactwo spełniło swój obo
wiązek, tworząc kadry straży obywa
te lskie j, m ilic ji, w reszcie wstępując do 
W ojska Polskiego i przelewając o fia r
nie swą krew w obronie w olności i 
n iepodległości.

T o  wszystko stw orzyło  n ie roze r
w alny wprost węzeł m iędzy s tra ia c - 
twem , * a społeczeństwem. To też nic 
dziwnego, że każdy występ Straży, czy 
Zjazd m ile  są w idzian i i cieszą się o -  
gólnem zainteresowaniem  ze strony 
tak w ładz jak i szerokiego ogółu spo
łeczeństwa.

Z in ic ja tyw y Gł. Zw iązku Straży 
Pożarnych w Warszawie odbyły się w 
Radomsku kursa pożarnicze i popisy 
straży w iejskich z naszego pow iatu. 
Pracę organizacyjną pod ję li: Sejm ik,
na czele z p. starostą Harm atą i m ie j
scowy Zarząd Straży Ogn. łącznie ze 
sztabem. Na kursa pożarnicze przyby
ło  55 delegatów Straży. Na zjeździe 
reprezentowanych było 29 straży, zaś 
do popisów ćw iczebnych zapisało się 
17 drużyn z naszego powiatu. Ogółem  
na placu zgrom adziło  się 503 straża
ków w pełnych un ifo rm ach.

Uroczystości strażackie rozpoczę
ły  się nabożeństwem w kościele O. O. 
Franciszkanów i pow itan iem  przyby
łych drużyn, poczem nastąpiła d e f ila 
da i złożenie sztandarów.

Przystąpiono do egzaminu ucze-
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s in i ków  kursów pożarn iczych .  Komis ję  
s t anowi l i :  pp.  s t a ros ta  H a r m a ta ,  —  in
s p e k t o r  do  sp raw  s t r ażack ich  Bogu -  
szewski ,  — ko m is a r z  Lange,  —  pr ezes  
J .  Szw edo ws k i ,  —  k o m e n d a n t  gidel-  
skiej  s t r aży Łunlewski .  S twie rd zon y  
zos ta ł  po my ś l ny  wynik egzaminów,  
p o c z e m  każdy  uczes tnik  o t r zym ał  z a 
św ia dc ze n ie  z o c e n ę  wyszko len ia  f a 
cho w e go .  N as t ęp n ie  insp.  B o g u s z e w 
ski wygłosi ł  r e f e ra t  „O s tan ie  p o ża r 
nic twa w powiec ie*,  o raz  cz łonek  Za
r z ą d u  mie j scowej  S t ra ży  p Luft  p r z e 
d łożył  sp i a w o z d a n i e  z II-go Ogólno  
P a ń s t w o w e g o  Z jazdu  S t raży  P o ż a r 
nych  w Warszawie .  P o  p rze rwie  o b ia 
dowej  p rzys tąp iono  do  ćwiczeń  pop i 
so w yc h .  S ąd  konku rsow y stanowil i :  
pp.  instr.  Boguszewsk i ,  insp.  P o d g ó r 
ski,  vice -  k o m e n d a n t  S.  Mika l -SZą 
nagrodę zdobyła Straż Wiewiecka pod 
k o m e n d ą  p. A. Gogo lewsk iego .  D r u 
żyna  d o sk on a le  wyćwiczona,  m a j ą c  juz 
l - szy dy p lo m zdobyty  na z e s z ło r o c z 
nych pop i sach  dzie ln icowych w P a 
jęcznie.

11-gą nagrodę otrzymała dzielna 
S traż  Smetryszew ska pod  kom.  p. 
Święcickiego.  Br aw u r ow y wjazd  tej 
d rużyny  na  plac  ćwiczeń  wywoła ł  o -  
gó lne  oklaski

III clą nagrodę uzyskała Straż 
Gidelska pod  dow.  p. T.  S t rońc zyń -  
skiego,  dz ie lnego  p racownika  w o r g a 
nizacj i  s t r ażackiej  a IV-ta nagrodo  przy 
pad ł a  w udziale Dobryszyckiej S traży, 
zorga n iz ow ane j  z uczniów szkoły r o l 
niczej  pod kom.  p P.  S le r m n n a

P o  og ł oszen iu  wyniku ćwicze ń  i 
wrę cz en iu  dy p lo m ó w  prze ma w ia ł  p r e 
zes  S t raży  mie j scowej  p. J.  S z w e d o w 
ski,  dz ięku jąc  z e b r a n y m  S t r a ż o m  za 
l iczny udział  w ku rs ach  i Z jeździć  
ćwic ze bny m,  n as tępn i e  odczy ta ł  list 
k o m e n d a n t a  św id e r s k i eg o ,  nad es ła ny  
z Za k op a n eg o ,  usp rawied l iwia jący  jego 
n ie obe cn ość ,  o raz  wyrazi ł  p o d z i ę k o 
wan ie  Se jmikowi ,  a zwłaszcza  p. s t a 
roście  H a r m a c ie  za do sk o n a łe  z o r g a 
n izowanie  Z ja zdu  i za p o ło ż o n e  wy 
d a t n e  p rac e  w kierunku podn ies ien ia  
o br on y  p r ze c iwpożarowej  w naszy m 
powiec ie .  Na co zebran i  odpowiedz ie l i  
j e d n o m y ś l n i e  g r om ki m  okrzyk iem 
„n iech  ży je" .

Na z a k o ń cz en i e  S t raż  Ro d o m  
skowska  ł ączn ie  ze S t r a żą  f abr .  B-ci 
7 'hone t  zos ta ł a  z a a l a r m o w a n a  do za

im p r o w iz o w a n eg o  poża ru  na  dwo rcu  
kole jowym.  Szybk i ,  w pe łnym p o r z ą d 
ku wyjazd St raży,  d o sk o na łe  o p a n o 
w an ie  r z e k o m e g o  po ża ru ,  umi e j ę t ne  
ro zs ta w ia n i e  o d d z i a łó w  ewen t .  dla z a 
b ezp ie cze n i a  sąs i ednich  bu dy nkó w  —  
świadczy,  iż S t r a ż  R e d o m s k o w s k a  ł ą 
cznie  z F ab r yc z n ą  S t r a ż ą  s to ją  na wy 
so kośc i  sweg o  zadania .  Akcją r a to w 
niczą k ie rował  w za s tęp s twie  k o m e n 
d an t a  p. J .  Łęski ,  przy p o m o ć y  dzie l 
nych i wy rob ionych  cz łonków sz tabu  

O s ta tn i  o d eg r a ny  pożegna lny  ma rs z  
był h a s łe m  z a k oń cz en i a  Pow.  Z jazdu  
S t raży  w R a d o m s k u .

*  *  *
S t r a ż e  o d z n a c z o n e  na tym Z j e ź 

dzie poza  dy p l om a mi  o t rzym ają  j e s z 
cze jako nagrody:  hyd rofo r  do  wody,
d r ab in ę  S zcz e rbow sk iego ,  ko mp le t  w ę 
ży t łoczących i różne  inne na rzędz ia  
s t rażackie .

Z OKOLICY.
Z Pławna.

W czas ie  zawie r uch y  wojenne j  
Niemcy  spali l i  r zeźn ię  w P ław nie  i 
m im o  naszyc h  s t a rań  nie dos ta l i śmy  
że dn eg o  o d sz kod ow an ia  za zni szczony 
budyn ek .  Dzięki  j edn ak  energj i  ludzi 
dob re j  woli  mi es zk ańc y  P ław n a  z ło 
żyli f und usz  i bez  p om oc y  nas zego  
u r zę du  gminne go  rezy du j ąc ego  w G id 
lach —  rzeźn ia  zos tał a  wy bu d o w an a ,  
k tó ra będz ie  za sp ak a ja ć  na sz e  potrze* 
by.  Budyn ek  m u r o w an y  p rze ds taw ia  
się w ew ną t r z  czysto i sk ro mnie  
u rzą dz en ia  świadczą ,  że  p r z e p r o w a 
d za n e  w rzeźni  czynnośc i  o d p ow ia d a ć  
b ę d ą  w y m o g o m  hyg jen icznym.

Czyteln ik
Z Gidel.

(kor. własna)
P r z e d  wojną  św ia to w ą  Gidle  

świeci ły p r zyk ła dem  całej  okol icy,  p r a 
ca  ku l t u r a l na  z k aż dy m  rok iem p o w ię 
kszała  s ię  i zd aw ało  się że  będ z i em y 
mie ć  drugi  L isków.  Św ie tn i e  p r o s p e 
rowały ,  Kasa Po życ zk ow a ,  S to w a r z y 
szen ie  S p oży w ców ,  S t ra ż  Ogniowa,  
Mac ie rz  S zk o ln a ,  B ibl jo teka,  M le cz a r 
nia i kółko rolnicze,  Dzisiaj  wszys tko  
um ie ra ,  za wyją tk iem S t raży  Ogniowej ,  
k tórą  u r a to w ał  od zagłady  p, W, Łu~ 
niewski ,  B ud yn ku  szko lnego  p rawie  
że n ie m a ,  bo  s t a ra  zgrzybiała ru d e ra  
sk ła da j ąca  się z jednej  sali  nie mo ż e

się nazyw ać  szkołą  dla pa r use t  dzieci;  
s t a r s ze  oddzia ły  kasu je  s ię  z b raku  
po m ie sz cz e n ia .  Nauczyc ie le  mieszkań  
nie  ma ją ,  aż z od leg łego  P ław n a  m u 
szą  c h od z ić ,  sm u t n a  to r zecz ale 
p r aw dz i wa  i jeśli w tym trybie pó j
dzie dalej  to Gid le  ze jdą  na os ta tni  
szcz ebe l ,  a lbo  zm ien ią  swój  wygląd,  
bo  już dzisiaj  m n ie j s z o ść  na ro d o w a  
w ta rgnę ła  w s a m  ś r od ek  rynku na 
p rzeciwko  k laszto ru  Domin ika ńsk ie go  
z C u d o w n y m  o b r a z e m  Matki  Boskiej  
Gidel skie j ,  a na w e t  po d o b n o  n i e r u c h o 
m o ś ć  pani  Lachowsk ie j  p r ze cho dz i  w 
ich r ęce,  a najdz iwnie j sze  to,  że  do 
tych panó w za jeżdz ia ją  bryki,  powozy 
a na w et  s a m o c h o d y  z oko l i cznych  
dw oró w ,  za o p a t ru ją c  s ię  abs o lu tn i e  
we wszys tko  za wyją tk iem Ciężkowic ,  
p o m i m o  że jes t  tutaj  o ddz ia ł  S t o w a 
rzyszenia  Roln iczego w R a d o m s k u .  
T ł o m a c z e n i e  j e s t ,  że  Żyd z i  udzie la j ą  
k redy tu ,  czyż to nie ws tyd?  Czy R o l 
nicze w R a d o m s k u  nie ma  u siebie 
kupca ,  k tóryby  ob jeżdz ia ł  wszystkie  
dwory ,  wyczuł  ich po t rze by  i z a o p a 
t rywał  p o do b n ie  jak żydzi ,  p rzec ież  
to idzie o m i l j a r d ow e  sumy!  Cz as  
wielki o b ud z i ć  s ię  z letargu!  In te l igen
cja z a w o d o w a  kiedyś świeci ł a  przyk 
ł a d e m  i bez niej nie ruszymy ani 
k roku  na pr z ó d ,  p raw dą  jes t  że K o n 
s ty tuc ja  Rzeczypospo l i t e j  Po l sk ie j  d a 
je wszys tk im równ e  p rawa ,  al e komu  
więcej  d a n o  od  tego więcej  s i ę  w y 
m a g a , —

P r e n u m e r a lo r .  

Z Kodręba.
Wiele się mów i ło  p isa ło na t e 

m a t  .T y g o d n i a  S t r aż ac k ie go "  i o d o 
n ios łem zna czen iu  s t r aży poża r ne j  o- 
cho tn iczej  dla kraju.  P e ł n a  z r o z u m i e 
nia o f i a rno ść  tych s t r aż akó w,  s tol ica 
na sz a  sypała  laury pod s topy d e l e g a 
tów przybyłych t a m  z całej  Po lsk i  na 
drugi  Z jazd.  A u nas  w K o dr ę b i e  co 
z ro b io no ?  Z p rzykrośc ią  s twie rdz ić  
należy,  że ten własny  inte res  nie z o 
s ta ł  d o ty c hc z as  wca le  z ro zu mi an y  przez 
naszych  gospodarzy .  P o m i m o  wielkie
go wysi łku mi e j sc ow eg o  komi te tu ,  k t ó 
ry s ię  w tym ce lu  zawiązał ,  akc ja  
sk ład kow a  mia ła  ba rd zo  s ł a be  wyniki;  
ze b r a n o  p ieniędzy tak skanda l i czn ie  
ma ło ,  że wstydz imy się  za Wos-of i a-  
rodawcy .  Ża łu jec ie  g rosza  dla  tych,  
co poświęca ją  zdrowie ,  a n ie raz i ży 
cie,  gdy usłyszą  głos  d zw o n u  a l a rm o-
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wego  i idą  t a m  gdzie  s ię  pali,  r a tu jąc  
d oby te k  i mie n ia  p r zew aż n ie  tych b liź
nich co najwięce j  ską p ią .—

W sz ak  s t r ażak  to bo ha te r ,  to 
cz łowiek  pe łen  poświęcen ia ,  a gdy d o 
dać ,  że  to jes t  ocho tn ik ,  który nie 
m a ją c  własnej  s i edz iby— ra tuje  cudzą,  
to czy i n ie  zas ługu ją  oni na miano  
ludzi  pełnych  poświęcen ia  i zaparc ia  
s ię  s a m e g o  s i e b ie?—

1 za t en swój  czyn o f ia rny  nic 
nie żą da  od  spo łe cz eńs tw a ,  jeno  
chc ia łby  mieć  ś rodki  t ech n ic zn e  do 
walki  z ogniem,  k tórych jes t  wielki 
b rak .  Lecz cóż mó w ić  o kupn ie  n i e 
z b ę d ny ch  rekwizytów s t r ażack ich ,  s k o 
ro nie s t a ło g ros za  na w e t  na  kosz ta  
w yd e le go wan ia  d w ó ch  cz łonków na 
Z jazd  do Warszawy,  a co za  tern i- 
dzie,  nie s t a ło s ię  z a d o ś ć  o b o w ią z k o 
wi moralnem.u.

Pr. B u d k ie w ie z .

Z życia rzemieślniczego.
W zeszłą  n iedz ie lę  odby ło  się 

r o cz ne  ogólne  zebra n ie  cz łonków T -w a  
R ze m ieś ln icz ego  P rz ew o d n ic zy ł  pan  
Biernacki .  S p r a w o z d a n i e  z d z ia ł a ln oś 
ci Z a r zą d u  za 1923 rok przedstawi!  
p. B. b t e fa nc z y k .

U s t an ow io no  m ie s ię cz n ą  sk ładkę  
cz jon ko ws ką  w kwocie  1 zł. —  wpis  
3 złote.  T - w o  R r ze m ie ś l n ic ze  po s i a d a  
i  akcje  Bank u  Po l skiego  i pa rę  mii- 
jonówek,  jak wskazu je  s p r aw oz d a n i e  
ka so we  ' p rzeds t awione  p rzez  p. Mikę.  
Zab ie ra ł  głos  p rez es  T - w a  R z e m i e ś 
ln iczego p. J.  Szw edo ws k i ,  o m a w ia ją c  
sp raw y  o rgan iz acy jne  T -w a ,  k ładąc  
nac isk  na k o n ie c z n o ś ć  z rzeszen ia  się 
wszys tkich  rzemieś ln ików z, ca łego 
powia tu.  Na s t ęp n ie  ze br an ie  za leci ło 
zwiększyć ko n t rak t  z C e n t r a l n y m  T - m  
Rz e m ie ś l n ic z e m  w Wars za wie  jak r ó w 
nież ze sk ładn icą  Maszyn  i S ur ow có w ,  
po w s ta łą  z incjatywy tegoż Cent r .  Tw a

Ze  s p r aw o zd a n i a  da l szego  d o 
wiadu j emy  się,  iż za rząd  T - w a  p r zy 
czyni! s ię  do po ws ta n ia  kilku c e ch ów  
rze mieś ln iczy ch  na prowincj i  i w d a l 
sz y m ciągu w tym k ie runku  i n te n sy w 
nie pracuje.

No cz łonków za rzą du  po w o ła n o  
pono wn ie  pp. J  S zw ed ow sk ie g o ,  F. 
Ośc ika  I S.  Mikę Do Kom.  Re w izy j 
nej pp, Wł. Katuszewski  W, Pągow-  
ski i W. Pod lewski .  Zebr an i  pp. człon

kowie T - w a  wyrazi l i  po dz iękowanie  
Z a r z ą d o w i  za w y d a t n ą  p rac ę  p oc zem  
prze wod n .  ogłos i ł  ze br an i e  za s k o ń 
czone .

W a i s a  przemyśla polskiego 
w Koostaatyaopoly.

P u b l i c z n o ść  turecka  og ląda  od 
kilku dni  p iękne  b a r w n e  afisze,  z a p o 
w iad a j ące  bl iskie o tw arc ie  polskiej  wy
stawy  p rzem ys ł ow ej .  J e s t  to,  zda je  
się,  p i e rwszy  afisz,  k tó rym P o l s ka  za 
in te re so w ać  ch c e  Turków.  Zn a j du ją  
s i ę  w kom i tec ie  wys tawy  p lakaty z 
nap i sam i  w j ęzykach  egzo tyczny ch  
wielu,  wielu krajów.  Wieść  o wystawie 
d o ta r ł a  już do Per sj i .  Syrj i ,  Egiptu,  
Pa les tyny,  Arabj i  no  i oczywiśc ie  do 
wszys tkich  k rajów bałkańskich.  Każdy  
z wymie n ion ych  k ra jów d o w ia d u j e  s ię  
z tych p lak a tów o wys tawie  i o d c z y tu 
je z za c i ek a w ie n ie m  napi sy .

N a  powyższą wys ta wę  w yjecha ł a  
wczora j  z Wars za wy l iczna wyc ieczka  
polska,  wś ró d  której  zn a j dn je  s ię  le 
karz  miejski ,  dr. N iewia rowsk i  z R a 
domska .  P an  dr. N iewia rowsk i  przy
rzekł  n a m  po pow roc ie  z K o n s t a n t y 
nopo la  podziel i ć  się wra że n ia m i  wy
s tawy  z czy te lnikami  naszej  g a z e t y . -—

i M o w a  śmierć EmerptPw kolelewych 
z pomni! t e p ń z g c e i  Ustawy Eme

rytalnej państw zatwrczyeh
Wyjaśn ien ie  Us tawy  Emery ta lne j ,  

i a mianowicie  art .  43,  który b rz mi  jak 
| nas t ępu je :  „ E m e r y to w a n i  funkcjonarju -  
] sze  byłych pańs tw za bo rcz yc h  o t r zy 

mują-— o ile pos ia d a j ą  oby wat e l s t wo  
polskie —  up os a że n ie  e m e r y ta l n e  ze 
S k a r b u  w wysokośc i  s i e dem dz i es ię c iu  
pięciu p ro ce n t  {75%) tego  up o sa że n i a  
em ery ta l neg o ,  k tó re na leża ło by  s ię  im 
wed ług za sa d  us tawy  ninie jszej  od pła- 

: cy zasadn icze j  w s łużbie  Czynnej,  przy 
wiązan e  do  tego s topn i a  s łu ż b o w e g o ,  
wzg lędn ie  s topn ia  płacy,  k tó r em u  cyf 
rowo od p ow ia d a  dla byłych funkejo-  
na r juszów rosyjskich i n iemieck ich  k la 
so płacy,  wzg lędn ie  s t ano wisko  z a j m o 
w an e  os ta tn io  przez funkc jonarjusza , . . . . “ 

P o m o cn ik  maszyni s ty  II kl. p o 
b ie ra ł  w y n a g r o d z e n ie  w s łużbie c z y n 
nej ,  360  rb.  ( t rzys ta  sześćd z ie s i ą t  rb. )  
pensj i  za sad n icze j  rocznie ,  do  tego

dochod z i ło  mi lowe (godzinowe) ,  na 
mie sz kan ie  i opał  396  rb czyli r az em  
z za sa dn i czą  360  r. -f 3 9 6  r. =  756  rub.  
( s i ed e m se t  p iędzies ią t  sz eść  rb. )  rocznie.

O b ec n ie  po mo cn ik  w pańs twia 
Po l sk im  11-giej klasy ( p r zep i s ano  na 
10 s top ie ń)  p o b ie ra  p rzec ię tnie  250  zł- 
mies ięczn ie ,  a więc  e m er y t ^ w in ie n  po.  
b i e rać  7 5 %  tej sumy  czyli  187 zł. 10 g. 
( s to  o s i e md z i es i ą t  s i e d e m  zł. dz ies i ęć  g.

P o d a j ę  fakt  nas tępu jący :
P o  n ie szczęś l iwym wypad ku  p o 

moc n ik  maszyn i s ty  z z a b o r u  rosy j sk ie 
go II klasy (10 s topn ia )  zos ta ł  p r z e 
niesiony w s t an  spoczyn ku  i l ipca 
1908 roku  z u p o s a ż e n ie m  em ery ta l -  
n e m  567 rb. (p ięć se t  sz eść dz ies i ą t  
s i e d e m )  roczn ie ,  w rotach  m ie s ię c z 
nych po 37 rb. 25 kop.  t. j. 7 5 %  o~ 
gólne j  su m y  756  ciu rb.,  a  nie z p e n 
sji zasadn icze j ,  j ak obec n ie .

Je że l i  czynniki  U staw od aw cze  
pzyjęły ze s ta re j  Ustawy zaborczej  
7 5 % ,  powinny  też zas tosow ać  s i ę  i 
do  sp o so b u  ob l i czan ia emerytury d a -  

| nej kategor j i ,  m ia no w ic ie , ?  n ie  brać 
7 5 #  od pensj i  za sa dn i cze j ,  j ak teraz, 
lecz od ca łego  p ob o r u  według dawnej  
Us tawy  sku tk i em  b łę dne j  Ustawy e m e 
ryt po m.  ma szyn i s ty  pobiera ob ecn ie  
76  zł. za mi as t  187 zł. 50 gr.

Czy m o ż n a  wyżyć z takiej  nikłej  
em e r y tu r y  wra z  z rodz iną?

P ró c z  tego Kasa  P rzezorn ośc i  
pob ie ra  j e szcze  5% od  76  zł.,  a tego  
przec ież  w d a w n y m  za b or ze  rosyjskim  
nie było.

Budowa dworca kólejowego  
w Radomsku została odłożona.

N a os ta tn ie m  pos ie dze n iu  W y 
działu  B u d o w la n e g o  przy M in i s t e r 
s twie  Kolei  Ż e l azn y c h  o m a w i a n o  było 
s p r aw a  b ud o w y  d w o rc a  ko le jow ego  w 
R a d om sk u ,  k t ó r ego  p lany  d a w n o  już 
zos ta ły  za tw ie rdz on e .  W o b e c  j e dn ak  
sanacj i  s k a rb u  ro zpo cz ęc ia  ro b ó t  b u 
dowlan yc h  zos ta ło  o d ło ż o n e  do  n a s t ę 
pne go  19 2 5  roku,  o ile znó w jakio 
n ie p rz ewi dz ane  ko mp l ikac je  tej k o 
n ieczne j  b ud ow y n ie  p r zew le ką  d e  
n ieskończonośc i .

T y m c z a s e m  m u s i m y  się  j e szc ze  
gn ieść w tym c i as n y m  p r o w i zo r y cz 
n y m  budynk u  s t a cy jnym do pe w n e g o  
n ie ok reś lnego  czasu.
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w ę g ie l :::;::
z Kopalni Renard, Grodziec, Czeladź

DOSTARCZA D O M  P R Z E M Y S Ł O W O - H A N D L O W Y

ZDZISŁAW RYLSKI
SP.  AKC.

ODDZIAŁ w RADOMSKU.
Biuro i okłady dla sprzedaży hurtow ej Dobryszycka 9 Dom w ł. T e l. 16 

Sklep dla sprzedaży detalicznej ul Brzeźnicka L 6 Tel. 79.

K R O N I K A .
Osobiste. P. M . Ś w ide rsk i  p o 

w ró c i ł  z ku racy jnych  w yw czasów  i z 
dn iem  dz is ie jszym  o b e jm u je  redakc ję  
„G aze ty  R adom skow sk ie j*

W spraw ie  okień w  fabrykach. Z
przep isów  fabrycznych  W o je w ó d z tw o  
Łódzk ie  o kó ln ik ie m  z dn is 24 /7  1 9 2 4 r .  
L: Pr. 4000/1. I I I . ,  w ys tosow anym  do 
S ta ros twa  p rzypom ina  za in teresow ane j 
ludnośc i,  że w m yśl art. 7 -go  o b o w ią 
zu jącego postanow ien ia  K o m ite tu  do 
spraw  fabrycznych  przy b. rosy jsk im  
G ube rna to rs tw ie  P io t rko w sk ie m  z dn. 
3 stycznia 1894 r. dozw o lone  jest u -  
rządzanie  ram  że laznych ku tych z 
k ra tam i w oknach budynków  fa b ry c z 
nych ty lko  w tym  w ypadku, o i le  każ 
de trzecie  okno w fabryce zaopa trzo 
ne będzie w o tw ó r  o rozm ia rze  71 cm. 
kw a d ra to w ych .—

Poświęcenie sztandaru u fu n d o 
wanego drogą d o b ro w o ln ych  sk ładek 
przez pp. m is trzów  Zg rom adzen ia  R y
m arzy  i S iod la rzy  —  odbędz ie  się w 
następną n iedz ie lę  dn 14 bm. przy u- 
dz ia le  de legac j i  tow arzys tw  spo łecz
nych, cechów  m ie jscow ych ,  jak  ró w 
nież z C zęstochow y i P io t rk o w a .  Na 
tę uroczystość przybędz ie  rów n ież  de 
legat z C en tra lnego T -w a  Rzem. w 
Warszaw ie . Szczególny p rogram  na 8 
s tron ie  gazety.

Zwolnienie żo łn ierzy  zapasowych  
r. 1902. Jak się dow iadu je  , Gazeta 
R o d o m sko w ska " ,  M in is te rs tw o  spraw 
w o jsko w ych  w yda ł rozkaz zw o ln ien ia

tych żo łn ie rzy , u rodzonych  w r. 1902, 
k tó rzy  za l iczen i zosta l i  do zapasu w 
czasie od 10 do 20 m aja  br.

W m yśl powyższego rozkazu 
zw o ln ien ie  tych żo łn ie rzy  odbyw ać się 
będzie  w następujący sposób: kaw a le -  
rzyśc i i a r ty le rzyśc i  do 3 0  p a źd z ie rn i 
ka, inne fo rm a c je  zw o ln iono  do 31 zm.

Rok 8Zkolny rozpoczą ł się w po 
n iedz ia łek 1 -go  bm. nabożeństw am i w 
kośc io łach . M ło d z ie ż  w szystk ich  ucze l
ni z w ychow aw cam i w z ię ła  w nich u -  
dz ia ł.  Ruch w m ieście  znacznie się 
o ż y w i ł  w obec pow ro tu  tak l icznych 
zastępów m łodz ieży  z w akac j i .

Sikaw ka samochodowa w  Straży. 
Delegac ja  zarządu S traży  i rzeczo
znaw ców  w y jecha ła  do K rakow a  ce lem 
obe jrzen ia  i ewentua lnego zakupu s i 
kaw k i sam ochodow e j skonstruowane j 
w s łynnej fabryce w iedeńsk ie j  narzę
dz i ogn iow ych . P oczyn ione  zosta ły  za 
m ów ien ia  rów n ież  na sam ochodow y 
beczkowóz, m aszynkow ą d rab inę  i m e 
chan iczny  h y d ro fo r  do w ody. Z aopa 
trzen ie  S traży  w te narzędzia n a jn o 
wszej kons trukc j i  postaw i naszą o rga
n izację  na p ie rwszem  m ie jscu  wśród 
S traży  p row inc jona lnych  i zapewni 
m iastu  szybką pom oc ra tunkow ą  w 
razie w ypadku  pożaru.

Objęcie urzędow ania. N o w o m ie -  
now any w o jew oda łó d zk i  dr. Paweł 
Garep ich , na m ie jsce  p. R e m b o w sk ie 
go, p rzyby ł  do Ł o d z i  i o b ją ł  u rz ę d o 
wanie.

Badanis terenów pod budową
fabryk i. P rzedw czora j  p rzy jecha ło  sa
m ochodem  do naszego miasta 4 -c h

in żyn ie ró w  —  dw óch  po laków , jeden 
be lg i jczyk  i francuz, jako delegaci 
francusko  - be lg i jsk iego Tow arzys tw a , 
w ce lu  zapoznania się z naszymi te 
renam i pod budow ę dużego przedsię
b io rs tw a  p rzem ysłow ego. Delegacja  o- 
g lądałe  place obok „M a z o w j i " ,  za 
rzeźn ią  m ie jską , za m łynem  p. Szy- 
ku lsk iego  na Zak rzów ku , p rzy szosie 
K ra k o w s k ie j  u l icy  naprzeciw  K is te l-  
skiego. Inżyn ie row ie  poczyn i l i  no ta tk i,  
ce lem  przedstaw ien ia  swych p ro w izo 
rycznych odnośnem u konso rc jum .

Inż. B a l iń sk i ,  jeden z powyższej 
de legac j i ,  będąc na poczcie  odw iedz i ł  
naszą redakc ję  i w razie jak iegoś po
s tanow ien ia , zw iązanego z naszem 
m ias tem , p rzy rzek ł  nam nadesłać b l iż 
sze in fo rm a c je  co do ew en tua lne j bu 
dow y fab ryk i  upatrzonego te renu —

Psy WŚCiekłe grasują po u l icach 
m. R adom ska Parę osób zosta ło po
gryz ionych  w czw artek  rano, M a g i 
stra t po lec i ł  czyść ie low i m iasta w y ła 
pać wszystk ich  psów, wałęsa jących 
się po u l icach , bez w zg lędu na to czy 
będzie opa trzony w num erek  czy nie

LIST DO REDAKCJI.
Uprzejm ie proszą Szanowną Redak

cję o umieszczenie tych k ilka  słów o me
czu „Sokół"— „W arta" (4:l)w  Pławnie.

Na drugi dzień po meczu z drn 
żyny „W arta" 9 graczy było u mnie 
strasznie pokaleczonych i poturbowa
nych, którzy do mnie nie mogli 
przyjść o własnych siłach, prosząc o 
poradą fełczerską Radzę przeto dru
żynom rozgrywającym mecze, by zw ra
cały uwagę, z jakim  przeciwnikiem 
stanąć do walki Widać bowiem z o- 
statniego meczu, że nie z wszystkie- 
mi drużynami można gruć, kiedy cała 
drużyna po meczu musi się leczyć. 
W dwa dni przed meczem „ ty a itę *  
dochodziły wieści, jakoby miał się 
ktoś wyrazić, że gracze „W arty" pe 
tym meczu muszą iść wszyscy do 
szpitala.

Silnie pokaleczeni: 
kapt. Niedzielski, wice- kpt. Noszczyń- 
ski, prawe skrzydło Gzik, — pomoc 
Wacek, center Powązka, bek W tor- 
kowski, bramkarz Tapert lżej poka
leczeni bracia Wiśniewscy.

aKatiaa
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Zebrane przez Związek Zawodowy 
Pracowników Bankowych  i Ubezpieczenio
wych  Rzeczypospol i te j  Polskiej  Oddział  w 
Radomsku na wiązankę kwiecia na t rumnę 
ś.p. L. Fol tynowej  — j ako  „Ofierzo Bezro 
bocia" od Praaowników Umysłowych  z n i 
żej uwidoczn ionych  firm: Bank Handlowy 
w Warszawie Oddział  w/m, Bank dla H an 
dlu i Przemysłu w Warszawie O. w/m, Bank 
Związków Ziemian wr Warszawie O. w/m* 
Bank  Kredytowy w Warszawie 0.  w/m, K a 
sa Skarbowa w Radomsku,  Zakłady P rze 
mysłowe Drzewne Ksawerów w/m. T. A. F a 
bryki  Mebli Gię tych „Mazowia" w/m, T. A. 
Fab ryki  Mebli  Gię tych „Thonei—Mundns"  
w/m, T A P rzemyś lu  Metalurgicznego w/m, 
Powia towa Kasa Chorych  w Radomsku

P. B udkiew iczow i w Przedborzu. Ta
oraz F. K. Wunsche  A S-ka w/m Zł 93.60, 
przeznacza  się Zł 20 na wieniec na t r um
nę ś .p. 'L,  Fol t ynowej  z napisem: „Ofierze
Bezrobocia—Pracown icy  Umysłowi  w R a 
domsku,  oraz na  rzecz miejscowej  Och ron 
ki Zł. 73.50.

O D P O W I E D Z I  R E D A K C J I .
Dom Księży Emerytów w Ciechocinku

Z dniem 1 b. rn wysył ać  będziemy stale 
naszą gazetę.

F- D w  F ra szce .  Nadesłany a r t yku ł  
pomieścimy po porozumieniu się z ks. prob. 
Fr.  Wtorkiewiczem.

P. Sa. . z  pod Pajęczna. Prośbę  Wa
szą przes ła l iśmy „ekspresem" na ręce p. 
Marszałka Sejmu.

Stow. Rolniczo-Handlowe w Radomsku Sp. f\kc.
u l i c a  K a l i s k a  1 9  t e l e f o n  Ns 2 0  

Oddziały:  BRZEŹNICA,  GIDLE, PRZEDBÓRZ,  PAJĘCZNO i KONIECPOL
poleca po canach  k o n k u r e n c y j n y c h :

NAWOZY S Z T U C Z N E
żużle  T hom a sa  be lg i jsk ie  16-17 $, źuźle  T h o m a sa  gó rnoś lą sk ie  
16-15$,  sole po tasow e  ka łu s k e  20-32$,  kainit ,  azo tn iak  15$  i 
20$ ,  superf i/sfat  15-18,  na  w a r u n k a e h  regulacj i :  z a m ia n y  na 
zboże k r e d y t  w e k s lo w y  d ługo te rm in o w y  i go tówką ,

M A S Z Y N Y  i NARZĘDZIA ROLNICZE-
Lokom obil e ,  młocarn ie  i b u k o w n ik i  do k o n in zy n y  znane j  fa 
b ryk i  H i  f fheer-Schran tz  - C la i ton-S chut t lewor th  w Wiedniu.  
Młocarnie ,  kopiarki ,  k u l ty w a t o r y ,  wialnie ,  b rony ,  p ług i ,  siew- 
niki ,  maneźe,  dołowniki ,  g r a b i a r k i  i inne, o raz  części  zadasowe.

M ATERJAŁY O P A Ł O W E .  PĘ D N E  i Ś W I E T L N E :
W ęgie l  d ą b row ie e k i  i gó rnoś lą sk i  z g łębok ich  kopalń ,  koks, 

naf ta  świece  i in. 
P R Z Y  W A G O N O W r Y C H  Ł A D U N K A C H  węgla  l i c z y m y  ceny  

spec ja ln ie  k o n k u r e n c y j n e .  K r e d y t  d ługote rminowy.  

MA TERJA ŁY  B U D O W L A N E :  
D achówka ,  cem en t  f ab ry k i  „G rodz iec" ,  smoła  czeska ,  papa

r ó ż n y c h  ga tunków.

AR T Y K U Ł Y  TECHNICZNE:
P a s y  skórzane,  k l inger i t ,  moori t,  azbest,  s z n u ry  uszcze ln ia jące .

ŻELAZO I W Y R O B Y  Ż E L A Z N E .
żelazo w szys tk ich  wym iarów,  gwoździe  w s z y s tk i c h  ga tunków ,  
hufnale,  hacele ,  narzędz ia  ś lusarsk is ,  kowalsk ie ,  s tolarskie ,  

gospodarsk ie  g a la n t e r j a  żelazna,  etc.
— o r a z  — 

sól w i ś l i c ką  i poznańską ,  he rba tę ,  kawę,  zapałk i ,  m y d ł o ,  n a 
c z y n ia  a lamin jowe i emaljowane ,  work i  i  inne.

ką  t r anzakc ję  za ła twić  może Bans Związ
ku Ziemian w Radomsku

P. G ospodarzowi w G osław icach .  Trze
ba mieć więcej zaufani a do naszych p l a 
cówek. Wybór  t ych  narzędzi  znajdziecie w 
Tow. Rulniozem (ul. Kaliska).  Możliwa jest 
ulga  w sp ł a t ach  ratami .

P. S. w  Przedborzu. Nadesłaną wzmian
kę przes ła l iśmy do Związku Lekarzy.

P. Kum w Koniecpolu. Poseł  Wartal- 
ski wkrótce ma bye w Radomsku.  W kro
nice będzie o tern wiadomość.

F. Emery lowl .  Załączone podanie  ski e
rowal i śmy doSe jmu na ręce p. pos ł a  Beliny.

„Stałemu czytelnikowi". Ma Pan rację,  
że do tego j egomośc ia  można zastosować 
s t are  proste przysłowie: „pies szczeka a
wiatr  nfesie".

CENY KONKURENCYJNE! Szczegółowe oferty na żądanie natychmiast wysyłamy.

wi
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P R O G R A M Zapisujcie się na członków 
Ligi Obrony Powietrznej Państ.

r K S IĘ G A K N IA A

U ro czy sto śc i  P o św ięc en ia  Sztanda-  
Z grom ad zen ia  Cechu K ymarsko-  

Srod iarsk iego  w R adom sku.

1. O g. 9 r a n o  zb ió rk a  w Kcsurs ic  
Rzemieślniczej;  ‘2. O godz.  9 i 7» 
ra n o  n abożeńs tw o  w Koście le  P a r 
nym i poświęcenie S z tanda ru ;  3. 
godz.  11 wszyscy ciczestnicy u d a “ 
dzq s ię no plac Straży,  (w raz i e  
nie pogody w soli M ag is t r a tu )  gdzie 
nos tqpiq  przemówienia  i wbi janie 
gwoździ  po czem  przenies ienie S z t a 
ndaru do Kościoła  P arne go;  4 O 
godz.  1 po poł. wspólny obiad i z a 

kończ en ie  uroczys tości .  
U w aga: O godzinie 4 po połud
niu odbędzie  się Ogólne r o c zn e  
S pra w ozdaw cze  Zeb ran ie  cechu na 
k tó rym  doko nane  będg wybory sto 
rs z eg o  i podstar sz ego.

Do sprzedania
RURY DO STUDZIEU

W CEGIELNI SZWEDOWSKIEGO 

po cenie zniżonej

6  ZŁ. Z A  S Z T U K Ę .

ZESZYTY SZKOLUE
(KAJETY) 

w dobrym gatunku

po 4 i 6 groszy za sztukę
— S P R Z E DAJ E  — —  

DRUKARNIA
Sprzedaż papieru i materjał. piśmiennych

K A N C L E R ,  P A Ń S K I  i S -k a
w  Radomsku, ul. Brzeźnicka Ni 3.

7 n in n ła  kar t a  wojskowa wydana  przez P.  
/jy ll lę lf l  K. U. w Radomski) ,  na  imię Wa
lentego Mierowskiego,

Dflbnili 2 *£U0*ln iS poszukuj# bezdzietne 
i ullUJfl małżeństwo.  Roczne komorn# zgó- 
ry.  Oferty p. Surmackiemn,  Sejmik.

n nh l t a  centryfuga do sprzedania  ul. Piot r-  
UUlirO kowska (kolonia) u Ścls łowskicb .

GIEŁDOWY KURS WALUT.
W dn. 5 w r z e ś n i a  p ła co n o  w W arszaw ie

Dolar 5 zł. 15 gr.
Funt sztorl ing 23 zł. 27 gr.
Frank francuski  28 gr.
Liry włoskie 23 gr.
Frank szw ajca rsk i  97 gr.
Korona czeska 15 gr.
Korona aus tr .  7 gr.

Ceny zboża w Warszawie
Za 100 kilogr. czyli 244  funty 

czyste j  wagi w ra z  z d o s ta w ę  p ła co n o :  
za żyto  17 Z ło ty c h — za p sz en ic ę  26 Zł. 
za ow ies 17 Z ł .— za ję cz m ie ń  21 Zł.

S. NEIMARKA
R ad om sk o , Rynek 9 

=  poleca na sezon szkolny: =  
Książki szkolne d» wszystkich 

szkół
oraz w wyborowym ga tunku

kajety, materjały piśmienne,
rańce i teczki uczniowskie

po bardzo przystępnych cenach
( IWftGfl :  Szkołom- i Och ronkom u- 

u s t ępu je  się znaczny  rabat.  J
Pierwszorzędna pracownia i magazyn obuwia  

damskiego i m ęsk iego

W A C Ł A W A  Ł U G O W S K I E G O
R a d o m s k o ,  ul.  K r a k o w s k a  Na 10. (dom własny)

Wyrabia i p o s ia d a  na s k ła d z ie  o b u w ie  n ajm odniejszych  fason ów .
z osta tn iej  d o b y  i

i

E leg a n cja  i szyk  w wykonaniu  n ieustęp ują  obuw iu  w a rsza w sk iem u , j
l l laiinn fila n a n ń u i l  N a .s e z o n  je s ien n y  duży w ybór  obuwia w ykw intnego  mę-  
WUollu ulu POnOW: -------------------- sk lego , d a m sk iego  i dziec innego .---------------------

T-wo Straży Ogniowej Ochotniczej w Radomsku 

w  Niedzielę 7 i Poniedziałek 8 Września 1924 roku
w TEATRZE „ K I N E M A'

05HI3TE Z S S I I E
COWBOY Z FARMY U.-U.

= = = = =  Dramat amerykański awanturniczy w 6 aktach. = = = = =  

W GŁÓWNEJ ROLI SŁYNNY

L O U I S  B E N N I S O N
CENY MIEJSC: par ter  1 zł. balkon 1 zł. 60 gr. łoża 2 zł. 20 gr.

R edaktor i Wydawca ńt Świderski. D * uk a r n i a  P o l s k a  H e n r y k a  K a n c l e r a  w R a d o m s k u .


